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Wiadomości krajowe.
Bcpesia telegraflcznit.

Z K o l o n i i ,  dn ia  1. S ierpnia .
C o m m e r c e  z dnia 30. L ipca  z a w ie ra  d o ­

n iesien ie ,  że uroczystośc i  l ip c o w e  jak n a jsp o ­
kojniej p rzeszły .

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 30. Lipca. 
Jg jo s z o n e m  zosta ło  p o s ta n o w ie n ie ,  i i  k to  

- r  iZa P o ś re d n ic tw e m  drugie'j osoby, spo-
n a s z n ć r t  ł? W ,  P f M p o ł t ,  albo  teź w ła ś c iw y
P, j  Jak im ko lw iek  b ąd ź  sp o so b e m  p rze -  
iS r . ' r t p lX' c^ oclażby  nie osiągnął zam ierzo-  
d ś  żadnej f n ie z r z ? ‘
knięcie w  d o m u  k ^  j p o p r a w v ^  " J a ” ® '  
do  t r z e c h  lat. JNa ta k o w ą  sarnę karę  skazani 
b ędą  w sp ó ln ic y  . uczes tn icy  w y ż ć j  w z m i a n ­
k o w a n e g o  p rze s tęp s tw a .  K to  w  paszporc ie  
p rz y jm ie  fa łsz y w e  im ię ,  n a z w is k o ,  ran g e  lub  
u r z ą d ,  n iem n ie j  t e n ,  k to  p rz y ł0 £ył się d% \  
«kama paszp o r tu  pod  ła ł s z y w e m  p r z e z w a n ie m  
skazaDy będ z ie  na zam knięcie  yy  d o m u  k ary  i

p o p r a w y  od  t r z e c h  m iesięcy  do  ro k u .  K to  
w y d a n y  sobie p aszp o r t  d o z w o l i  użyć d rug ić j  
o so b ie ,  n iem nie j  k to  o b ja w i  zam ia r  k o r z y s ta ­
nia z ta k o w e g o  d o z w o le n ia ,  r ó w n i e  k to  w  
m ie jscu  o sób  w  paszpo rc ie  w y m ie n io n y c h ,  
inne osoby  w y w ie z ie  za g ran ic ę ,  s tam tąd  p r z y ­
w ie z ie  i w  ogólności t e n ,  k to  w y d a n y  je m u  
p aszp o r t  użyje n iezgodn ie  z jego o s n o w ą  i b ę ­
dzie  u s i ło w a ł  z w ie rz c h n o ś ć  w p r o w a d z ić  w  
b ł ą d ,  ten  skazany  zos tanie na zam knięc ie  w  
d o m u  a resz tu  p u b l ic zn e g o ,  od  m ies ięcy  t r z e c h  
do  roku. D opuszcza jący  się s fa łszow an ia  pasz­
p o r tu  lub n ie p ra w n ie  u ż y w a ją c y  w ła ś c iw e g o  
p a s z p o r tu ,  w  celu  w y rz ą d z e n ia  k o m u  b ąd ź  
szkody, ukaran i  b ęd ą  p od ług  p r z e p is ó w  a r t  487 
189 i 420 K odexu  kannego K ró le s tw a ;  p e łn iąc y  
zaś p rze s tęp s tw a  t a k o w e  w  b e z p r a w n y c h  p o ­
litycznych c e la e h , sądzen i i karan i  b ęd ą  p o ­
d łu g  p rz e p isó w  o sądzen iu  i k a ra n iu  z b ro d n ia ­
rzy  stanu w  ogólności.

Rada A d m in istracy jn a  zatw ierdziła  zapis 
przez Ant. Nieckosińskiego zł. 9000 dla XX. R e ­
form atów  w  Riałej.

ł a ź  ł^a da p o tw ie rd z i ła  zapis Księdza S ta n i ­
s ła w a  D łu g o łę ck ie g o ,  P ro b o sz c z a  kościoła w  
K ra sn e m  zł. 2000 na fundusz  w iec zy s ty  dla 
księży Vv ik a ry u s z ó w  p rz y  ty m i e  kościele  z 
w a r u n k ie m  o d p r a w ia n ia  p rzez  n ic h  c o ro c z n ie  
za duszę jego 12 Mszy.
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R o s  s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  tj-nia 23. Lipca.

M a n i f e s t  C e s a r s k i .  Z  Bożćj łaski M y  
M i k o ł a j  I. Cesarz i S am ow ład zca  W szech  
Rossyi i t  d. i t. d. i t d. » W  celu u łatw ienia  
o b r o tó w  w  k red ytow ych  Państw a zakładach 
i razein pomnożenia w  publicznym _ obiegu  
m assy lekko przenośnych zn ak ów  pieniężnych,  
uznając za pożyteczną u stan ow ić   ̂ n o w y  ich  
rodzaj z zupeloem  w  ich w artości zab ezp ie­
czen ie m , zgodnie ze zdaniem Rady Państwa,  
stanow ieray  co  następuje: l ) / P o  u p ły w ie  sz e ­
ściu tygodni od dnia ob w ieszczen ia  niniejsze­
go Manifestu Naszego Kassa Z a c h o w a w c z a  
D o m u  W y ch o w a n ia  (P o d rz u tk ó w ) i P o ży c z­
k o w y  Bank Państw a u pow ażn ion e  zostają do  
w ydan ia  na przyszłość p ożyczek ,  na zaręki 
dóbr n ieruchom ych ,  w  biletach k red ytow ych  
w artośc i  50 rubli srebnych. Bilety te sporzą-  
dzone są w e d łu g  szczególnej formy. Modele ich  
będą przedstaw ione od Ministerstwa Skarbu.  
Rządzącem u S en a to w i i rozsehme po w sz y s t ­
kich M inisterstw ach, G łó w n y c h  Zarządach i 
Izbach  Skarbow ych . O n e mają też być w y ­
s taw ion e  na wszystk ich  kupieckich Giełdach.
I I )  W y p u s z c z o n o  będz ie  b i l e t ó w  k r e d y to ­
w y c h  na s u m m ę  30 m i l i o n ó w  rub l i  s reb rn ych .  
Z  tej  ogólnej  s u m m y  10 m i l i o n ó w  ma p r z y ­
paść na  kassę Z a c h o w a w c z ą  M o sk i e w sk ą ,  8 
na  P e t e r s b u r sk ą ,  a 7 na Bank  P oż y c z k o w y .
III)  Bi lety K r e d y t o w e  zostają z a w a r o w a n e  c a ­
l e m  m ie n ie m  K r e d y t o w y c h  z a k ł a d ó w  P a ń ­
s t w a  i nadto  n ie z w ł o c z n ą  w  k aż dym  czasie 
w y m i a n ą  ich na  b rzęc zą cą  m o n e tę  na zasadzie 
V  p u n k t u  niniejszego Manifes tu.  IV)  K r e d y ­
t o w e  Bilety ma ją  mieć  w  ca le m Pa ńs tw ie  kurs  
r ó w n y  m on ec ie  s rebrnćj .  V)  W y m i a n a  Bile­
t ó w  K r e d y t o w y c h  na b rzęczą cą  m on e tę  lub 
as sygna ły ,  czyni  się,  na żądanie okaziciel i ,  w  
o b u  Kassach Z a c h o w a w c z y c h  i banku  P o ż y c z ­
k o w y m  bez  ogran iczen ia  s u m m y  i bez różn icy  
co  (do t e go ,  zk ą a  b i l e t  zos tał  w y d a n y .  Dla u- 
ł ą tw is n ia  co najrychlejsze]  w y m i a n y  Kassy 
Z a c h o w a w c z e  i Bank  P o ż y c z k o w y ,  w r a z  z 
k a ż d e m  w y d a n i e m  b i l e t ó w ,  na j ak ąko lwi ek  
i lość,  m a ją  odk ładać  w  mone c ie  brzęczące j ,  
do  os o b ne j  ty m  ko ńce m us ta n o w io n e j  kassy 
s u m m ę  o d p o w i e d n i ą  n iemnie j  n a d ‘szóstą część 
tej na  jaką w y d a n e  były bilety. VI,) Dla tym  
w ięk sz eg o  u ł a tw ie n i a  w y m i a n y  b i l e tó w  zaie- 
e o n e m  jest w sz y s tk im  kasso m p o w i a t o w y m  
w y m i e n i a ć  je ka ż d em u z okaziciel i  na s u m m ę  
w  j.edne ręce  do 100 rutdi  s r eb r ny ch .  V I I )  
F u n d u s z  w y m i a n y  i ilości b i l e tó w  tak w y p u ­
szczonych  jako i nie w y p u s z c z o n y c h , zostaje 
p o d  kon tro lą  R a d y  K r e d y t o w y c h  z a k ł a d ó w  
P a ń s t w a .  P róc z  codz iennć j  r e w iz y i  p rze z  
same  Kassy  Z a c h o w a w c z e  i Ba n k  Po ży cz k o­

w y ,  ustanawia się szczególna , d w a  razy do  
roku. V I I I )  W ym iana z użytych B i le tó w  
K r e d y to w y c h  na n o w e ,  dzie/e się na za­
sadzie p raw id eł istnących w z g lę d e m  in­
n ych  zn ak ów  przedstawujących pieniądze.  
IX )  Przesyłanie b i le tó w  k red ytow ych  przez  
pocztę  ma miejsce na jednakowych zasadach 
z assygnatami i biletami d e p o z y to w e m i ,  to jest 
za opłatą procentu zabezpieczenia od sum m y  
i ilości ustanowionej od Wagi. X )  W y w ó z  
za granicę i p r z y w ó z  ich do kraju zostają za­
bronione s to sow n ie  do u sta w  ce ln ych , istną­
cych  co do b i le tó w  d ep o zy to w y c h .  X I )  F a ł­
s z o w a n ie  b ile tów  k red ytow ych  podda e w i n ­
nych pod też same kary, jakie u stanow ione są 
p raw em  za fa łszow an ie  innych papierów  skar­
b o w y c h .  S z c z e g ó ło w e  prawidła  co  do w e ­
w n ętrzn ych  czynności w  tym  przedmiocie  
Had opiekuńczych  i Banku pożyczkow ego , tu­
dzież co  do w zajem nych  m ięd zy  niemi rozra­
c h u n k ó w  z wy'm iennego funduszu, n i e z w ł o ­
cznie dane będą przez Nas w ła ś c iw y m  
Z w ierzch nośc iom . —  Dan w  P e t e r h o f i e ,  
w  dniu 1. Lipca, lata od narodzenia Chrystusa  
Pana 1841., panow ania  N aszego szesnastego.

(pod p .)  M i k o ł a j .
W  ciągu zeszłego miesiąca  C z e r w c a  na d r o ­

d ze  żelaznej  Carskosielskiej  by ło  przeieżdżaią-  
cych  84,541 i doci iód  w  massie  w y n ió s ł  31,653 
rubl i  7 kop.  s reb rem.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 25. Lipca.

O to  w spom niana już protestacya K rólow ćj  
Kry sty ny:

D o  n a r o d u .
J a ,  K r ó l o w a  M a r y a  K r y s t y n a  

B o u r b o n .
Z w a ż y w s z y ,  że w  m o c  Art  X. t e s t a men tu  

m e g o  najdostojniejszego ma łż o nk a  , Kró l a  F e r ­
d y n a n d a  VI I . ,  p o w o ł a n ą  zos ta ł am do  w y k o ­
n y w a n i a  opieki  i kurate l i  nad  m e m i  dostojne-  
ni i ,  ma ło le łn iemi  có rk a m i ;  *e m i a n o w a n i e  to, 
o  ile się córki  m o jć | ,  K r ó l o w e j  I zabel l i ,  d o ­
t y c z y ,  w a ż  n e m  jest i p r a w o m o c n e m  s toso­
w n i e  do  Art .  60. fconstytucyi , i że p r a w a  cy­
w i l n e  o w o  m i a n o w a n i e  po d  w z g lę d e m  mojej  
drugie j  c ó r k i ,  I n f an tk i 'M ary i  L u d w ik i  F e r d y -  
n a n ó y ,  nie mnie j  ważr i ćm i p r a w o m o c n e m  
c z yn ią ;  że choc ia żby m n a w e t  w o lą  ma łżon ka  
m e g o  op iekunką  dos to jnych  tych s ierót  m i a n o ­
w a n ą  nie b y ła ,  j uż b ym  tern by ła  p rze z  k o ­
rzyś ć  i w o l ę  p r a w a  jako matka  i w d o w a ;  — 
że ani u s t a w y  K r ó l e s t w a ,  ani kons ty tucya  rzą ­
d o w i  do opieki  K r ó l ó w  albo I n f a n t ó w  H isz pa­
nii  miesząc się nie p o z w a l a ;  — ze p r a w a  S t a ­
n ó w ,  s t ó s o w n i e  do  w s p o m n i a n e g o  a r ty ku łu  
konstytucy i ,  t ylko tak daleko s ięgają,  i i  m a ł o ­
l e tn i em u K r ó l o w i  op iek una  p r ze zn ac za ją ,  kie-
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d y  w  te s tam enc ie  żadnego  n ie  w y m ie n io n o  
i k iedy  m a tka  a lbo  ojciec n ie  zostają w  s tan ie  
o w d o w i e n i a ,  b e z  m o ż n o śc i  za s to sow an ia  p ra ­
w a  tego  w  in n y c h  s td su n k ach ;  —  z w a ż y w s z y  
o raz ,  ze r z ą d  w y k o n y w a n e j  p rze zem n ie  op iece  
p rze szk o d y  s t a w ia ł ,  m ianu jąc  a g e n tó w ,  aby  
się d o  adm in is tracy i k ró le w sz c z y z n y  mieszać,

Sr z e c iw  c z e m u  już d. 20. S tycznia w  liście do  
cięcia de  la V itto r ia ,  D o n  B a ld o m e ro  E sp a r-  

t e r o ,  fo rm a ln ie  p r o te s to w a ła m ;  —  i e  S tany  
w b r e w  A r ty k u ło w i  60. konsty tucy i i p r a w a  
k r a jo w e g o ,  op iekę nad  dos to jnym i córkam i 
m e m i za o s ie ro c o n y  ogłosiły  i innego  m ia n o ­
w a ły  o p ie k u n a ;  — ze nareszc ie  m oia  c h w i lo ­
w a  n ieobecność  nie obala p r a w ,  s łużących  m i 
p o d łu g  u s ta w  K ró l e s tw a ;  —

O ś w i a d c z a m , że w y r o k  S ta n ó w  jest pole- 
gającćm  na g w a łc ie  p r z y w ła sz c z e n ie m  sobie 
p r a w  m o i c h , na  co z e z w a la ć  nie chcę i nie 
m o g ę ;  że p r a w a ,  p rzy w ile je  i ko rzyśc i ,  s ł u ­
żące m i jako m atce  K r ó lo w e j  i jako  te s ta m e n ­
to w e j  i p r a w n ć j  o p ie k u n ce  m o ich  uk o ch a n y ch  
c ó r e k ,  usun ię te  być  nie m o g ą ;  że tych  p r a w ,  
p r z y w i l e jó w  i korzyśc i się nie w y r z e k a m ,  że 
one  istnieją i w  całć) sile i znaczen iu  s w ć m  
istnieć b ę d ą ,  chociaż  obec n ie  d e  f a c t o  p rze  
m o c ą  w  w y k o n y w a n iu  ich  p rzeszk o d y  do  
zna ję .

P o n ie w a ż  jest o b o w ią z k ie m  m o im ,  taki czyn  
g w a ł tu  w sze lk iem i sp o so b a m i,  p o d łu g  m o ż n o ­
ści pub liczn ie  o d p ie ra ć ,  p o s ta n o w i ła m  niniej- 
szem  uroczyśc ie  w  obliczu  n a ro d u  i ca łego 
Świata p r z e c iw  d e k re to m  z dn ia  2. G ru d n ia  
r . i . ,  tam u jącym  m oje  w y k o n y w a n ie  opieki, 
p r z e c iw  w y r o k o w i  S t a n ó w ,  op iekę  tę  za 
o s ie roconą  og ła sza jącem u , i p r z e c iw  w sz e lk im  
sk u tkom  i n a s tę p s tw o m  w y r o k ó w  ty c h  p ro te  
s to w a ć .

O p r ó c z  tego  w sz e lk ie  p r z y c z y n y ,  p r z y t a ­
cz a n e ,  aby  mi op iekę  nad  m e m i dosto jnem i 
có rkam i w y d r z e ć  i m acie rzyńsk ie  se rce  m o je  
boleścią p r z e p e łn ić ,  za n iecne  i b ła h e  og ła-  
azam.

J e d n a  pozosta je  mi się p o c iec h a ,  to  je s t ,  że 
p o dczas  k iedy ręc e  m oje  n a w ą  p ań s tw a  k ie ro ­
w a ł y , w ie lu  H isz p an o m  dzień  łask i ,  w s z y s t ­
k im  dzień  b ez p arcya lne j  s p ra w ie d l iw o ś c i ,  a 
ż a d n e m u  dzień  zem sty  nie zabłysnął.  Ja  to  
w  San I ldefonso  d o b ro d z ie j s tw o  u ła skaw ien ia  
n a d a ła m ;  M a d ry t  b y ł  ś w ia d k ie m  usilnych s ta ­
r a ń  m o ic h  o p r z y w r ó c e n ie  p o k o ju ;  W a le n cy a  
n are szc ie  u jrza ła  m ię  b ro n ią c ą  p r a w ,  k tó re  
m ę ż o w ie ,  co  w ła ś n ie  b ro n ić  ich by li  o b o w ią ­
z a n i ,  n o g a m i  dep tali .  W ia d o m o  w a m ,  H i ­
sz p a n ie ,  że  n a jw ięk sz a  s ła w a  B o g a ,  o b r o n a  
i oca len ie  t r o n u  Izabell i  I I .  i p o m y ś ln o ść  H i ­

szpanii  by ły  i b ędą  z a w sz e  je d y n y m  p r z e d ­
m io te m  s ta rań  i m yśli m oich .

P a r y ż ,  dnia 19. L ip c a  1841. r.
(p o d p .)  M a r y a  K r y s t y n a .

^V yjazd  pana  St. Ą ula ire  do  L o n d y n u  w k r ó t ­
ce nastąpi.  P a n  B o u q u e n ey  o t rz y m a  poselską

Eosadę w  Dreźnie  w  m ie jscu  pana de Boussieres , 
tó ry  zastąpił p ana  Bois Ie C om te w  H adze ,  

a p an  Bois le C o m te  uda się d o  B e rn y  w  m ie j­
sce  b a ro n a  M o r t i e r ,  jadącego  d o  T u r y n u  
w  miejsce m a rg rab iego  D alm acyi.  Późnić j 
m o ż e  syn m arsza łka  S o u l t  o t r z y m a  posadę  
poselską w  B e r l in ie ,  zaś h rab ia  B resson  
w  W ie d n iu .  M arg rab ia  de  la T o u r  M a u b o u rg  
życzy  sobie w  R z y m ie  p o z o s ta ć ,  m a rg rab ia  
R u m ig n y  pozos ta je  w  Bruxelli ,  a pan  B a ra n te  
jest tu  s p o d z ie w a n y  za u r lo p e m  z P e te rsb u rg a ,  
jako tćż  późnićj pan  P o n to is .  M ó w ią  także 
ciągle o w y s ta n iu  h rab ie g o  F la h a u l t  do  M a ­
d ry tu .

Z  d n i a  2 6 ,  L i p c a .
M e s s a g e r  d o n o s i :  „G e n e ra ł  R u lh ić re s  o d ­

b y ł  w c z o ra j  p rzeg ląd  za łog i tu luzk ić),  liczącej 
8000 ludzi.  P o s ta w a  i b ra n ie  się żo łn ie rzy  
by ły  w z o r o w e .  W szy s tk ie  p u n k ta ,  obsa d zo n e  
W  czasie r o z r u c h ó w  p rz e z  g w a r d y ą  n a r o d o w ą ,  
z n o w u  w o jsk u  l in io w e m u  p o w ierzone .  W  T u ­
luzie i pog ran ic zn y c h  d e p a r ta m e n ta c h  zup e łn a  
p a n u je  spokojność.  In s t ru k cy ą  s ą d o w ą  ciągle 
się za jm ują  JNowy G e n e ra ln y  P ro k u ra to r ,  
P a n  JNiciais G a i l la rd ,  m ia ł  dn .  25. w  T u lu z ie  
stanąć.

O d  10 dni ro z p o c z ę to  także z n o w u  i w  P a ­
ry żu  y e g e s t ro w a n ie .  M in i s te r  sk a rb u  r o z p o ­
rz ą d z i ł  dla stolicy inny  sposób  liczen ia ,  niż 
dla d e p a r ta m e n tó w .  U rz ęd n icy  p o b o r o w i  o -  
granicza ją  się na sam em  zapy tan iu  o d ź w ie r -  
nych . M im o to  cz ynność  ta b a rd z o  ż ó łw im  
p o s tępu je  k rokiem . J o u r n a l  d u  P e u p l e  i 
kilka in n y c h  d z ie n n ik ó w  z a p e w n ia ją ,  że B a d a  
m u n ic y p a ln a  miasta  Paryża  na  onegda jszem  
pos iedzen iu  w e z w a ł a  P re fek ta ,  abv  uży ł 
w sze lk ich  w  m ocy  jego b ędących  ś ro d k ó w  d o  
złagodzen ia  nakazanego  p rze z  Ministra sk a rb u  
sys tem atu  prze liczen ia .  W ła d z a  m u n ic y p a ln a  
b o w ie m  poczy tu je  sys tem at te n  za n ie zn o śn y  
i a n t i - m u n i c y p a l n y .

W y d a n o  dziś p ro g ra m  uroczys to śc i  l ipco­
w y c h .  D n ia  27. ro z d a n e  b ęd ą  zapom óżk i m ię ­
dzy  u b ó s tw o ;  d. 28. o d b ęd z ie  się n a b o ż e ń s tw o  
ża ło b n e  za po le g ły ch  w  1830. r o k u ;  d. 29. n a -  
stąpią z w y k łe  z a b a w y  ludu.

l̂ a n  D e c a z e s ,  s y n ,  p r z y w ió z ł  w ia d o m o ść ,  
*,z . . n b a r a n te  a. 1. S ie rp n ia  P e te r sb u rg  o p u ­
ści t p rz e z  d w a  lu b  t rzy  miesiące w e  F ra n c y i  
za  u r lo p e m  pozostan ie .

P o d cza s  k iedy in n e  dz ienn ik i  w  ogólnośc i  
na  n o w ą  lo n dyńską  k o n w e n c y ą  p r a w i e  c a ł - ‘
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k ie m  u w a g i  nie  z w r a c a j ą ,  D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  us ta wi cz n ie  o niej  w s p o m in a .  P r z y t e m  
n ie  m o ż e  dziennik t e n  w s t r z y m a ć  się od z w r ó ­
cenia  su r o w e g o  r z u tu  oka na T h i e r s  a i P a l -  
m e r s t o n a ,  jako tćż na ich “ aw a n tu r n ic z ą  
alho r ew o lu c y j ną  pol i tykę" ,  i w  ogólności  od  
wy l i c ze n ia  ws zys tk i ch  b ł ę d ó w ,  s p r o w a d z o ­
n y c h  w sz ę dz ie  p rze z  układ  z dnia 15. Lipca.  
Nies łuszn ie  P a n  T h i e r s  z rob i ł  z pytania  
w s c h o d n i e g o  czys to f rancuzkie  py tan ie ,  gdy 
dla P rus  i Austryi  u t r zy m an ie  europejskie j  r ó ­
w n o w a g i  jest r zeczą po d o b n ie  ba r d z o  w aż ną ,  
a d w a  te m o c a r s tw a  niesłusznie nie pozna ły ,  
iż w  ścis lem po łączen iu  z F r a n c y ą  tern są s i l ­
n ie jsze,  i s ądz i ły ,  że S u ł t a n o w i  o tyle potęgi  
p r z y b y w a ,  o ile jej się M e h m e d o w i  Alem u 
u j m u j e ,  p o n ie w a ż  S u ł t an  p r ze z  osłabienie 
VVicekrola po tężnie jszym się nie stał.  P a n  
T h i e r s  p o w i n i e n  był  za raz  z początku  rzecz  tak 
u rz ą d z ić ,  jak w  s ł a w n e j  nocie z d. 8. Pa źdz ie r ­
n ika ,  t. j. zamiast  k rzyczenia  na obr azę  i o- 
tw ie ra n ia  drogi  r e w o l u c y j n y m  namiętnośc iom,  
na leż a ło  m u  p op ro s tu  o św ia dc z y ć :  Fraricya
usunie  się od u k ła du  i nie będz ie  się usku te ­
cznien iu  tegoż op ie rać  aż do p e w n e g o  punktu,  
t.  j. aż do chwi l i ,  w  k tó rćj  E g i p t o w i  zagładą 
odgrażać będą.  Zasługa n o w e g o  układu  nie 
polega za p r a w d ę  w p r o s t  na ro z w ią z a n i u  p y ­
tania w s c h o d n i e g o ,  bo  do tego p o t r zeb a  by ło  
nie  lednego układu  i nie j edneg o  p ro toku łu ,  
ale u s u w a  on n ie b ez p ie c ze ń s t w o  w o , n y  r e w o ­
lucy jnej ;  daje ś w ia tu  r ękojmią pokoju  i pos ta ­
w i a  E u r o p ę  na  s w e m  p r a w d z i w e m  s tanowisku,  
z k tó rego ią t raktat  z d. 15. Lipca wyru sz y ł .  Dale j  
s t a n o w i  t en dzienn ik  różn icę  międz y  i n t e r e s -  
s o w n e m i  a b e z i n t e r e s s o w n e m i  m o c a r ­
s t w a m i  o p ie k u ń c z e m i , i do p ie r w s z y c h  liczy 
Rossyą  i Angl ią ,  a do d rug ich F r a n c y ą , P rusy  
i Aust ryą.  P r z e z  uk ład  z dnia 15. L ipca  były 
d w a  p r z e c i w  d w o m , w  układz ie  z d. 13. Lipca 
są in t e r es so w a n e  d w a  p r z e c i w  t r z e m ,  a tak 
N ie m cy  i F ra n cy a  w  przyszłości  r ó w n o w a g ę  
europe i ską u t rz y m a  ą. Choc iaż  b o w i e m  F r a n ­
cya pod  N a p o l e o n e m  i L u d w i k i e m  X IV .  sama 
jei się zagrażać z d a w a ł a ,  by ły  na tomias t  i le­
psze czasy ,  gdz ie  w sp ó ln ie  z Niemcami była 
p o d p o r ą  te|  r ó w n o w a g i .  T a k i m  lepszym 
czasem  n a z y w a  Dz ien n ik  s p o r ó w  w  d o w c i ­
p n y  sposób  epo k ę  H en r y k a  IV.  i Riszeliego,  
az a t e m  okres  p r ze d  i po tr zydzies tole tniej  w o j ­
n ie ,  k tórej  w ie lk im  po d że ga c ze m  F ra n cy a  
była.  N a  poc iechę także N iem iec  p rzyznaje ,  
źe t e ,  jako zw ią ze k  n iemiecki  ( r e u n i  sous la 
P iu ss e  e t  1’A u t r i c h e )  są potężn ie jsze,  niż na 
B ó g  mj ły  w i e  ile m a r g r a b s t w  i x i ę s tw  podz ie ­
lo n e  p a ń s t w a  niemieckie .  J a ko  dalszą zasługę 
k ilkakro tn ie  w y m ie n ia n e g o  u k ł ad u  p rzytacza  
n as tę pn ie ,  iż się s t a r a  o ustalenie n ie za w is ło ­

ści p a ń s t w a  o i t om ańs k i ego ,  i t o  w  t e n  sposób.  
Z am kn ięc ie  Bos fo ru  i D a r d a n e l l ó w  b y ł o  je- 
d n e m  z g ł ó w n y c h  zasad tu reck iego  p r a w a  
k r a j o w e g o ,  u ś w i ę c o n y c h  uk ładami  z w szys t -  
kiemi  m o c a r s t w a m i ,  ale to p r z e d te m  a u t o n o ­
miczn e  p r a w o ,  zamknięcia  c ieśnin,  z a w ie r a ł o  
w  sobie  obszerniej sze  p r a w o  o tw ie ra n i a  tychże 
p r z y  sposobnośc i  dla t ego lub o w e g o  m o c a r ­
s t w a ,  i tylko p rze z  t r aktat  w  H u n k ia r  Skelessi  
P or t a  w y j ą t k o w o  p r a w o  to jedynie na korzyść  
Rossy  i p r z y z n a ła ,  gdy b y  się p a ń s t w o  to w  
w o j n i e  u w ik ła ło ;  p r zez  p r o to ku ł  londyński  
zaś o d e b r a n o  P orc ie  całe p r a w o  t a k o w e g o  
ro z r zą dz en ia ;  umieszcz on o  t am  a r tyku ł  eu ro-  
p e s k ie g o  p r a w a  n a r o d ó w ,  o d d a n o  go pod  
op iekę w s z y s t k i c h  m o c a r s t w  i j e dn os t ro n­
ny p r zy w i le j  Rossyi  upada .  M o r z e  C z a r n e  
staje się m o r z e m  z a m k n i ę t e m ,  f lot ty eurooej -  
skie nie mog ą  nadal  ani  Bos fo ru  p r z e b y w a ć  
lub  na  p o ł u d n i o w ą  uderz ać  R o s sy ą ,  ani  też 
llot ty C a ra  n ie  mog ą  p rzedz ie rać  się p rze z  
Dard ane l l e ,  w -c e l u  uderzen ia  na K o r fu  lub 
Maltę .  P r o t o k u ł  t w o r z y  z tych cieśnin p o ­
siadłość neu t ra l ną ,  li tylko h a n d l o w i  o t w ar tą ,  
a w o j n i e  zamknię tą .  N i w e c z y  ori t r aktat  
z H u n k i a t  Skelessi ,  po łączony  jeszcze i z tern 
n ie b e z p ie c z e ń s tw e m ,  że ,  jeżeli T u rc y a  za jego 
usku teczn ieniem za ręczyć nie potraf i ,  Rossyi  
same|  zająć się usku teczn ien iem tern pozwalał?  
a to p r zez  umieszczan ie  załogi  w  zamka ch  dar-  
dane lskich.  T e r a z  mają inny ś rod ek  do  z a ­
c h o w a n i a  ich w  raz ie  w o j n y  —  u s t a n o w io n o  
w  n ich  n e u t r a l n ą  załogę.  Żeby  się to  s ta ­
ło ,  tego  się m o g ą  F r a n c y a ,  A us t ry a  i Prussy,  
a s z c z  e g ó  l n i  e j P rusy  do ma g ać ,  bo  o n e  są 
n e u t ra ln e ,  a jeżeliby Rossyą i Anglia ria ś ro ­
dek t en  n ie c h ę tn e m  pa t rzeć  miały o k i e m ,  je­
żeliby moż e  w  d o m n i e m a n y m  interessie n ie za ­
wisłośc i  Su l t ana  miały  go n a w e t  zwa lczać ,  
z a w sz e  będzie d o b r z e ,  źe p r o t o k u ł  p r z e c i w  
n i m  jako św i a d e k  wys tąpi .  Dla tego ś rodek  
ten tegoczesnej  dyplomacy i  zaszczyt  p r z y n o s i ; 
p r z y w o ł u j e  b o w i e m  w  p e w n y m  wzglę dz i e  do 
życia j ednę z k o n s e rw a t y c z n y c h  myśl i  Xięcia 
Me t t e rn ic h a ,  i rękojmie ustalenia,  jakie sobie 
E u r o p a  na kongressi e w ie de ń sk im  nadała,  
t akże do  p a ń s t w a  tureckiego rozciąga.

Z d n i a  2 7 .  L i p c a .
G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  o t rzym ała  n a ­

s t ępujące  doniesienie  z T u l l e :  " W s z y s c y  go­
tują się tu na posiedzenie  dn.  5. Sierpnia.  Za-  
p o z w a n o  na t en dzień ś w i a d k ó w ,  a m ię dzy  
tymi  znajduje sic także Den i s  Barbier .  Pań­
s t w o  L e o t a u d o w i e  wnieś l i  o w y z n a c z e n i e  dla 
cyw i l n ie  ob u m a r ł e j  Maryi  Cappel l e  Kura to ra ,  
k t ó r y b y  jej p r z y  ska rdze  c y w i l n ć j  broni ł .  T y m  
k o ń c e m  m i a n o w a ł  T r y b u n a ł  Para Laco mbe ,  
N otaryusza w  T u l l e ,  specya lnym  K u ra to r em .
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M i n i s t e r y u m  p u b l i c z n e  i s t r o n a  c y w i l n a  p r z y ­
g o t o w a ł y  się w  sku t ek  t e g o  z u p e ł n i e  n a  w y r o ­
b i e n i e  d. 5. S i e r p n i a  w y t o k u  w  s p r a w i e  o k r a ­
dz i eż  d y a m e n t ó w .  C o  się M ar y i  C a p p e l l e  dó*
t y c z y ,  n i e  w i e d z i a n o  j es zcze  ki lka d n i , t e m u ,  
c z y  o b r a d y  p r z y j m i e . . M o ż e  o na  j es zcze  s a m a  
w a h a  się w  tej  m ie r z e .  S t a n  jej  z d r o w i a  
w i e l k i  na  jćj  p o s t a n o w i e n i e  w p ł y w  m i e ć  m o -  
że.  U m i e s z c z o n e  w  d z i e n n i k a c h  p a ry s k i c h  d o ­
n i e s i e n i e ,  j a kob y  się o t r u ł a ,  ż y w e  n a  j e j - umys  
ś l e  u cz y n i ł o  w r a ż e n i e  i n a b a w i ł o  ją g w a ł t o ­
w n e g o  o s ł a b i e n i a  n e r w ó w ,  J e ż e l i  d.  5.  S i e r ­
p n i a  b ę d z i e  s ł a b a ,  l ub  jeżeli  jćj k a p r y s  d o  g ł o ­
w y  p r z y j d z i e ,  n i e  w y s t ą p i  pub l i c zn i e -  B y ć  
t akż e  m o ż e ,  iż j e j  o b r o ń c a  n o w y  jaki  w y n a j  
dz i e  h a c z y k ,  a by  w y r o k  o d w l e c .  N a  k a ż d y  
p r z y p a d e k  p r z e w i d z i e ć  m o ż n a ,  ze  T r y b u n a ł  
na  da ls zą  o d w l o k ę  n i e  z e z w o l i  i s p r a w ę  tę 
k o n t r a d y k t o r y c z n i e  l u b  p r z e z  w y r o k  z a o c z n y  
za k o ń c zy .  —  N i e p r a w d a  z  r e s z t ą ,  j a kob y  d a ­
m y  tu t e j s ze  o d w i e d z a ł y  P an i ą  L a l a r g e ;  l iczy 
o n a  s z cz u p ł ą  t y lk o  g a r s t kę  z w o l e n n i k ó w  m i ę ­
d zy  n am i .  P o  z a p a d ł y m  w y r o k u  o d p r o w a d z ą  ją 
d o  w ię z i e n i a  w  C l e r m o n t .  —  P a n  O d i l o n  Ba r -  
r o t  z a jmie  się w s p ó l n i e  z P a n e m  C o r a l y  o b r o ­
n ą  Pan i  L e o t a u d o w e j . .  h

G a z e t y  dzis ie jsze z a w i e r a j ą  u r z ę d o w e  o-  
ś w i a d c z e n i e  p o d  w z g l ę d e m  p r z e w ł o k i  z asz ł e j  
w  zac i ą gn i ęc iu  n o w ć j  poży czk i .

Z  T u !  o n u ,  dn i a  21.  L ip ca .
F Jo l t a  p o d  r o z k a z a m i  W i c e a d m i r a ł a  H u g o n  

z 15 o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  z ł o ż o n a ,  j u t r o  p o d  
żag l ę  w y j d z i e .  M a  t y lko  n a  j e d e n  mie s i ąc  ży ­
w n o ś c i  na  s w y m  po k ł a dz i e .  P o d ł u g  w ie śc i ,  
k r ą ż y ć  o n a  b ę d z i e  p o  riad b r z e g a m i  F ra n c y i ,  
W ł o c h ,  H i s z p a n i i  i A fryk i  i p o w r ó c i  za  dn i  
2 0 : ; D y w i z y a  p o d  W i c e a d m i r a ł e m  de  la Sus se  
p o z os t a j e  na  p r z y s t a n i  t u t e j s ze j ,  g o t o w a  na  
p i e r w s z e  sk in i en i e  puśc i ć  się do  L e w a n t u .

K u r y  e r  f r a n c u z  k i  w y r a ż a :  „ P r z e z n a c z e ­
n i e  f lot ty  f r a n cu z k i e j  n i e  jest  w i ę c e j  t a j e m n i cą .  
T r z y  o k r ę t y  l i n i o w e  zo s t a ną  p r z e d  T u n i s e m ;  
r e s z t a  f lo t t y  p o d  S m y r n ą  na  k o t w i c a c h  s t an ie .  
W i e m y ,  że f r ega t ę  na  m o r z e  B a ł t y ck i e  w y s l a  
n o ,  a b y  P a n a  B a r a n t e  d o  F r a n c y i  p r z y w i o z ł a .  
O k r ę t  t e n ,  k t ó r y  p r z e z  z g r o m a d z o n ą  p o d  
K r o n s z t a d e m  f l o t t ę  r os syj ską  p r z e p ł y w a ć  m u ­
s i ,  b ę d z i e  p r z e d m i o t e m  szc zegó lne j  u w a g i . «

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  24.  L ipc a .

?' . r . P p r z y b y w s z y  o n e g d a j  d o  mias t a ,  
dz is ia j  w i e c z o r e m  z n o w u  d o  s i e dz ib y  s w o je j  
w ie j s k i e j  D r a y t o n  M a n o r  s ię uda .  Pog ło sce ,  
jakoby p r z e d  za g a j e n i e m  p a r l a m e n t u  w  p o d r ó ż  
n a  ląd  s t a ły  Się w y b i e r a ł ,  S t a n d a r d  z n a j ­
w i ę k s z ą  p e w n o ś c i ą  z a p rze cza .

P o d  w z g l ę d e m  n o w y c h  k o m b i n a c y i  ga b i ­
n e t o w y c h  p o w i a d a  M o r n i n g - C h r o n i ę i & :

„ O b e c n i e  p o  u k o ń c z e n i u  w y b o r ó w ,  k i e d y  s i ły  
s t r o n n i c t w  w  n o w y m  p a r l a m e n c i e  z p e w n o -  
s e t ą  o b r a c h o w a ć  m o ż n a ,  z w r a c a  się n a t u r a l ­
n i e  u w a g a  pu b l i c z n o ś c i  na  u k ł a d y  po l i t y c z n e

t o r e  t e r a z  na s t ąp i ą .  Z d a n i e m  na sz e r n ,  an i
r  « •  P e e l > ar"  N ią żę  W e l l i n g t o n ,  k t ó r z y  za-  

p e w n e  g ł ó w n ą  o d t ą d  o d g r y w a ć  b ę d ą  rol ę ,  n i e  
m a j ą  za is te  z a m i a r u  p o w i ę k s z a ć  j e s zcz e  t r u ­
d n o ś c i  Z a w i ł e g o  z a d a n i a  s w e g o  p r z e z  z a w c z e -  
s n e  u m o c o w a n i e  d o  o g ło s ze n i a  s p i s ó w  Mini -  
s t r ó w p r z y s z ł y c h .  D o p ó k i  j e s t e ś m y  w  o p p o z y -  
ojn, n i e  t r u d n o  ludzi  w  zg o d z i e  u t r z y m a ć ;  a le  p o  
w a l c e  w z r a s t a  k ł o p o t ,  k i e dy  w s p ó ł z a w o d n i c z ę  
ro s z c z e n i a  na  j a w  w y s t ę p u j ą .  T e  ro s z c z e n i a  
i e m u l a c y e  p o g o d z i ć  b ę d z i e  p r a c ą  p i e r w s z e g o  
M i n i s t r a  o d  o b e c n e j  c h w i l i  aż  d o  zaga j en i a  
sessyi .  P r z e t o  liście m in i s t e ry a l ne j  w  M o r ­
n i n g - H e  r a i d  o ty l e  t y lk o  w a r t o ś c i  p r z y p i ­
s u j e m y ,  iz zdan i a  Xięc ia  B u c k i n g h a m  w y n u ­
r z a ć  się z d a j e ,  k t ó r y  z a p e w n e  w  n o w y m  g a ­
b i n e c i e  m i e j s c e  zajmie.«

W y b ó r  w  W e x f o r d  też  j u ż .  się o d b y ł ; o d ­
niós ł  t a m ,  jak p r z e w i d y w a n o ,  l i bera l is t a  z w y -  
c i ę z t w o .  W i ę k s z o ś ć  w i ę c  k o n s e r w a t y s t ó w  
w  n o w y m  p a r l a m e n c i e ,  j eże l i  n a  p r a w m o ś ć  j a ­
k i ego  w y b o r u  n ie  p o w s t a n ą  i n ik t  b a r w y  s w e i  
po l i t yc zne j  n ie  z m i e n i ,  w y n o s i ć  b o d z i e ,  jak 
d o n o s i l i ś m y ,  g ł o s ó w  78.

^  d . n | a, 2 7.  L i p c a .
. ° w a  i X iąz ę  A l b r e c h t  opuśc i l i  w c z o -

r a j  po  p o ł u d n i u  z a m e k  W i n d s o r  i uda l i  s ie  
t o w a r z y s z e m  o d  od d z i a ł u  l ł g o  p u ł k u  h u z a r ó w ^
l t ° m ? a j iW a  V̂ , ° b, p r n ’ d o m u  w i e j s k i e g o  X ięc i a  
B e d ł o r d a  w  B e d f o r d s h i r e .  T a m  z j ed z i e  się 
K r ó l o w a ,  )ak juz w s p o m i n a l i ś m y ,  z S i ę c i e m  
VVe l lmg tonem ‘ w n o s z ą ,  że  N.  P a n i  k o r z y ­
s tać  b ęd z i e  z tej  s p o s o b n o śc i  i n a r a d z i  s ię z  n i m  
w z g l ę d e m  p r ze s i l e n i a  m in i s t e ry a l n e g o .  Nie-
. ^ n a w e t ,  że  m o ż e  s a m  Xią -
zę W e l l i n g t o n ,  m i m o  s w e g o  p o d es z ł eg o  w i e -  
k u ,  z ec h c e  j es zcze  r a z  p r z e w o d n i c z y ć  n o w e m u  
g a b i n e t o w i .  N a  w s z e lk i  p r z y p a d e k  za ś ,  g d y ­
b y  o b r a d y  tego r o d z a j u  w ł a ś n i e  u  Xięcia  B e d -  
f o rd a  0 , ca L o r d a  J.  R u s s e l l a ,  m ie j s ce  m i a ł y  
w y p a d a ł o b y  w n i o s k o w a ć ,  że  m i ę d z y  um.Yr

m e  TaKie z a c h o d z i  n i e p o r o z u m i e n i e  -‘ak oh . ,

i £enm o ż e r zSb r  W kaŹde« °  o m ó w i ć '  u s i ł uj e ’ 
d o  Gialb- .L l u .en , e  S1? o b y d w ó c h  s t r o n n i c t w

W c z w  t e l  n iV ZadłU? i m  n,aSt^  CZasem- \ \ >  n j  , w y b i e r z e  się K r ó l o w a  z  o p a c t w a
nia°Hrabi r  P o m s a n § e r u > w ie j s k ie g o  m ieszk a-
p o w r ó c i .  P e r a ’ 3 na z a ' Utrz do  W i n d s o r u

D zien n ik i m in isterya ln e  w s z e lk i e g o  d o k ł a .  
dają starania , aby d o m n iem a n ą  w ię k s z o ś ć  T o -  
r y s ó w  w  n o w y m  p ar lam en c ie  zm n ie jszyć .  
W z n ie c e n i e m  w ą tp l iw o ś c i  p o d  w z g lę d e m  pra-
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Wnego w y b o ru  kilkunastu cz łonków  tego stron* 
n ic tw a  pragnij one w m ó w ić ,  ze  o w e  78 gło- 
8Ów, jakierni obecnie W h ig o w ie  p rzew y ż­
szają, w  Izbie niższej na 58 się znizą, a tak 
Liberaliści liczyliby 300 a K onserw atyści 358 
głosów. W spom inają  one , że O  Connell,  o- 
b rany  rów nocześnie  w  Meath i Korku, o św iad ­
czył się za ostatnim w y b o re m ,  a tak n o w y  
w y b ó r  członka parlam entow ego w  Meath le­
szcze jeden głos s tronn ic tw u  liberalnemu za­
pew n ia .  Dalej tw ierdzą  o n e ,  źe przy r e j e ­
s trow an iu  ob io rców  w  W aterfo rdzie ,  Athlo- 
n e ,  Dublinie i Belfaście postąpiono sobie po­
d ług  n iepraw nej zasady, źe przeto tamecznych 
'w y b o r ó w ,  na korzyść T o ry s ó w  w ypadłych, 
u trzym ać nie m o ż n a ,  i źe przy ponow ien iu  
tychże zw yc ięs tw o  nie zaw odnie  na stronę Li­
bera lis tów  w ypadnie . Dalej odkryw ają  one 
uchybienia co do formy przy w yborach  w  ir ­
landzkich hrabs tw ach  C ar low  i H a rw ic h ,  a 
nareszcie i na to liczą, ze przy n o w y m  w y ­
borze ,  j a k i e m u  się poddać muszą to ry s o w ie ,  
w stępujący do now ego  gabinetu , me każdy 
jest tak p e w n y  sw ego pow tó rnego  w yboru ,  
jak Sir R obert  Peel w  T a m w o r th c ie ,  które 
to miejsce, z p o w o d u  m nóstw a tamże przez 
niego posiadanych d o m ó w , całkiem od niego 
zaswisłćm się stało. T o ry so w ie .  jak -  C hro ­
nicie- sądzi, będą w ted y  mieli sposobnosć p o ­
znania różnicy między pojedyńczemi w y b o ra ­
mi a ogólnym. Ale przy tćm zdaje się całkiem 
zapom inać, źe T orysow ie  już ostatniemi laty 
dosyć w  pojedynczych w yborach  sił sw oich  
dośw iadcza li ;  i to z bardzo pom yślnym  sku­
tkiem. Nakoniec tem  się w spom niany  pocie­
sza dziennik , źe Sir R obert  P ee l ,  maiąc p rz e ­
c iw  sobie tak potężną opo zy cy ą , z L ordem  
Jo h n em  Russellem na czele, broniącą sp raw y  
w o ln eg o  handlu przec iw  monopolistom , na 
różach  spoczyw ać nie będzie.

Z drugićj s trony tćm  pociesza się prassa mi- 
n is te ry a ln a , że Ministeryum torysowskie nie 
zdoła na żaden sposób w ieśdź zwycięzkiego 
boju  z teraźnieiszćm położeniem rz e c z y , p o ­
n iew aż  trudności han d lo w e  i f inansow e za 
nad to  są wielkie i bez znacznych reform poko­
nać  się nie dadzą.

P e w n ą  jest już rzeczą,  ze Sir  R obert  i  eel, 
W n o w e m  M inisteryum , którego się między 
1 a 10. W rześnia  spodziew ać należy, miejsce 
p ie rw szego  Ministra obejmie. Spodziew am y 
sic i i  trudności n iedoboru  trzech lat osta­
tn ich  i n iedochodzący rozchodu przychód bez 
nałożenia n o w y c h  poda tków  w y ró w n a ć  zd o ­
ła  G dyby zaś takow e  potrzebnem i się oka­
za ły ,  w ym agałaby  polityka K onserw a tys tów , 
ab y  ofiarę tego rodzaju majętniejsi tylko miesz­
kańcy ponieśli,  przezcoby niższe i najuboższe

stany całkiem ochronione  zostały. W yznan ie  
polityczne W h ig ó w  o finansach znajdziesz 
W.Pan w  jednym artykule ostatniego zeszytu 
•E d inburg  R e v ie w - , w ypłyn ione  z pióra zna­
nego pisarza o adrninistracyi, Pana Seniora.

S t a n d a r d  uw aża  pod w zg lędem  now ego  
trak ta tu  Dardanelsk iego: « Należy on do licz­
nego rzędu  tych ugód ,  które dopóty tylko by­
w ają  szan o w an e ,  dopóki nie mają być W pro­
w ad zo n e  w  wykonanie . Jed y n y m  jego w y ­
padkiem będzie w plą tać  P o r tę  do każdej w o j­
n y ,  którą Rossya na przyszłość prow adzić  bę­
dzie , zrobić ją tym sposobem riieprzyjaciólką 
i ofiarą Rossy i, kiedy traktat u trzymać zechce, 
albo lennikiem onćj, jeżeli go odstąpi.-

W  K anale, na wysokości D o w ru ,  okręt ku­
piecki rossyjski - J a n -  przepłynął okręt pruski 
„ P ro sp e ra to r“. T e n  ostatn i,  płynący z ładun­
kiem zelaza z N e w p o r t  do Szczecina, zatonął 
i z liczby osób na nim będących 8 zginęło, a 
między nimi tćź Kapitan sam , A lbrecht; tylko 
3 osoby, sternik, ro tm an  i majtek , uratowali 
się przez wskoczenie na okrę t rossyjski, k tóry 
podobnie  m ocno ucierpiał.

Donoszą z P o r to ,  źe stojący w  prow incyi 
Castellon szasserowie , należący do kor­
pusu, który postanow iono rozw iązać , nie 
chcieli dob row oln ie  złożyć broni i gw ałtem  
do tego przymuszeni byli. Opierali się zaś z  
p o w o d u  zalegającego im żołdu.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 19. Lipca.

W iadom ości z B a r c e l o n y  z dn. 15. b. m. 
op iew ają ,  źe w  mieście tem  wielkie panuje 
w zburzenie .  O  godzinie 3 z południa ude­
rzono w  bębny i n ieprzyjemnych w yglądano 
w y p ad k ó w .

Z d n i a 2 0. L i p c a .
R egent rozkazał,  aby d. 24. L ipca , imienin 

K ró low ej K rystyny , w  tym roku nie św ięco­
no. Zapewniają , źe rząd otrzymał zaspakaja­
jące wiadom ości z B a r c e l o n y .  Spokojność 
tam  p rzyw rócono  i pułk  gw ardyi z miasta o d ­
dalono.

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 27- Lipca.

Nadeszła tu dziś z Konstantynopola poczta 
z dnia 14. b. m. przyw ozi w iadom ość , że da­
w niejszy  Minister sp ra w  zagranicznych, Re* 
szyd Basza, m ianow any  został Posłem otto- 
matiskim w  Paryżu , dokąd niezadługo w yje-  
dzie. Nedim E fend i,  Sekretarz w  wydziale 
s p ra w  zagranicznych, tow arzyszyć  mu będzie 
w  charakterze Sekretarza poselstwa. — Z Kan- 
dyi odebrała P orta  przybyłym przed  kilku 
dniami parostatkiem -Pelik i S chm oket-  bardzo 
zaspakajające w iadom ośc i o  pomyślnym sku-
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tku przedsięw ziętych  p rzec iw  rokoszanom o- 
w ć j  w ysp y  działań w o |sk o w y c h ,  po których 
sobie rychłe p rzyw rócen ie  spokojności roko ­
w a ć  można. W  obw odzie  Apokorony i Ka- 
nei na Kandyi poddali się rokoszanie i b roń  
wydali. Tylko w  obw odzie  Skani jeszcze ro- 
koszu nie przytłumiono.

N ajnow sze w i a d o m o ś c i  z K oem gsw artu  z d .
2 4 .  b .  m. donoszą o dobrćm  zd row iu  Xięcia  
Metternicha. X iążęteo  zabaw i t a m , jak słychać,  
aż do p o ło w y  Sierpnia , a potćm  o d w ied z i  
sw o ję  rozkoszną posiadłość nad R en em , J ° *  
hannisberg. D o  W iednia  za p e w n e  dopiero  
około 1. Października p o w r ó c i .

E  g  i  p  t .
W e d łu g  dzienników  angielskich, odpow iedź  

którą Mehmed Ali na firman Sułtana pod d.
25, C z e rw c a ,  wielkiemu W e z y ro w i  przesłał, 
brzmi następnie: "M iałem  zaszczyt otrzymać 
list Waszćj W ysokośc i ,  który mi oznajmia po­
selstwo Kanclerza państw a  Kiamil E łendego 
do Ministra sprawiedliwości Muhiba Effende- 
go, obecnie tu  bawiącego i zaleca m u  w r ę ­
czyć cesarski hatiszeryi. ( T u  wyliczone są 
w iadom e artykuły hatiszeryfu). Z łożyw szy 
w ięc  tysiączne dzięki za szczególne d o b ro ­
dziejstwa, jakie mi w yśw iadczono , zająłem się 
tćm  aby przyjąć hatiszeryf z oznakami posza­
now ania  i przyzw oitą  czcią. Liczny orszak 
tow arzyszył mu od mieszkania Muhiba Elten- 
dego aż do mojego pałacu. Skorom  go ujrzał, 
w yszedłem  naprzeciw , przejęty wdzięcznością 
i uniźonością, przyjąłem  do rąk moich i z 
uszanow aniem  do ust przycisnąłem. Gdy 
w spom niony Minister zawiesił mi na szyi ho ­
n o ro w ą  oznakę, o tw o rzo n o  hatiszeryf i na 
etos przeczytano w  przytomności ulemów-, 
zw ie rzchn ików  w ojskow ych  i duchow nych  
oraz wszystkich sług wysokiej P o r ty , którzy 
okazując sw ą  radość, objawiali tysiączne zy- 
czenia wieczności państw a i trw ałości peł* 
nych chw ały  rz ą d ó w  Jego W ysokości. Aby 
wszyscy poddani Jego fiułtańskiej Mości mogli 
mieć udział w  tak szczęśliwern zdarzeniu , aby 
oraz zaniesiono pow szechne modły o wieczną 
trw ałość  państw a tureckiego, kazałem bić ze 
wszystkich dział po low ych  i w o d nych  i ro z ­
w inąć  bandery wszystkich w  Alexandryi sto­
jących ok rę tów . T o  samo w  Kairze i innych 
miastach na znak ogólnćj radości. Chociaż u- 
s iłowania mojćj wdzięczności nie zrów nają  ni­
gdy lasce, jaką Jego W ysokość tak słabemu w y ­
świadcza W a z a lo w i , będę jednak pysznym  i 
szczęśliwym, poświęcając resztę dni moich do ­
stojnym Jego usługom, a przekonany, że przez 
to w ypełn ię  święty  obow iązek , a na tym i 
przyszłym świecie zasłuzę sobie b łogosław ień ­
s tw o ,  ściśle i sumiennie w yże j  w ym ieniony

Sultański firman i w arunk i jego w y k o n y w a ć  
będę. Że zaś nie mnićj ja, jak po tom kow ie  
m oi w idzim y w  nim  ogólny przepis  pos tępo­
w a n i a , wszyscy w ięc  będziemy w azalam i w y ­
sokiej Porty. Jedynćm  ich im o jćm  życzeniem 
będzie , abyśmy w  każdym czasie na łaska­
w o ść  zw ierzchnika naszego zasłużyć mogli. 
W  tym  duchu piszę ten najpokorniejszy list, 
p rzez  powracającego Ministra, który będzie 
miał zaszczyl w ręczyć  go Waszej W ysokości.  
Skoro odebranym  zostanie, upraszam  aby W a ­
sza Wysokość raczyła na korzyść moję, o ile 
jej godnym być mogę, nabyw ać  zwykłćj łaski 
Jego  Sultańskiej Mości i zachow ał mi rów n ież  
nadal sw oję w ielką i n ieoszacow aną dobręć .

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — ,, Dziennika d o m o w e g o “  

w yszed ł Nr. 16. i zaw iera : 1) Marzenie było 
m u  życiem, powieść przez Stefanią F. (D o ­
kończenie nastąpi.) 2) Pomysły o w y c h o w a ­
niu ludów , b) Natura jako środek w ychowal­
nia. 3) Magnaci na d w o rz e  L udw ika  XI V.  
4) Rozmaitości. 5) M ody i objaśnienie dołą- 
czonćj ryciny. _____

Z G a l i c y  i. — Nie ma p ra w ie  cyrkułu w  
Galicy i, który byłby tak obfitym w  źródła m i­
neralne jak sanocki. Większa część w łości W 
górach tamtejszych ma naftę, siarczane, żela- 
fiziste lub solne źródła. Lecz po części brak  
chęci, po większej części zaś obaw a  znacznych 
w y d a tk ó w  na założenie porządnych kąpieli, 
sę przyczyną, że te zbaw ienne  źródła z sw ą  
cudow ną  kuracyą byw ają  częstokroć- tylko 
tamteiszym mieszkańcom dostępne. Kilku o- 
bywateli pozakładało już w p ra w d z ie  kąpiele 
w  tym o b w o d z ie ;  lecz żadne z nich nie są tak 
licznie odw iedzane  jak iwonickie, któreto źró­
dło niegdyś tak bardzo s łynne , poszedłszy vf  
zapom nienie , od lat sześciu z n o w u  się w s ta ­
w iać  zaczęło i co roku głośniejszem się staje. 
O d  tych lat kilku przez nadzwyczajną staran­
ność właściciela hrabi Załuskiego bardzo  wiefe 
tam uczyniono, dla uprzyjemnienia pobytu  
przybyw ającym  gościom. Dobry gościniec ł ą ­
czy kąpiele te z odległćm o pól raili a tak ro ­
mantycznie przy cesarskiej drodze połozonem 
miasteczkiem R y m an o w em , kilka dom ów , sta­
jen, w o z o w n i  jakby D e u s  ex m a c h i n a  po- 
w sta ło  w  tym krótkim przeciągu czas śród ro- 
mantycznći kniei, a tam gdzie przed dziesię- 
cią laty zaledw o siekiera kradnącego d rzyw o 
złodzieja słyszeć się dała , b rzm i teraz życie 
pełne żywości i ruchu. N ap ły w  gości w  tym  
roku  jest nadzwyczajny > wszystkie budynki
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dworskie  sq nimi zajęte, a n a w e t  pom ieszka­
nia w  samym .dw orze  niektórym gościom z 
grzeczności odstqpiono. l y m  czasem przy- 
byw ajq  cięgle, zam ów ienia  pa dalsze miesiqce 
i. zapew ne  dopiero śnieg p ie rw szy  rozproszy 
z Iwonicza  ochoczych kuracyi i zabaw. Dó 
w ygód  w  tych kppielach przyczynia się wiele 
zaprow adzenie  publicznej restauracyi i cukier­
ni,  a sp row adzona  umyślnie z Czech w y b o r ­
na m uzyka, skocznemi mazurami i walcami 
rozw esela  umysły. Co niedziela d aw ane  by- 
wajq bale publiczne , które zwykle  aż do bia­
łego dnia trw ają .  O chocza do tańca młodzież 
m ęzka tak z sanockiego jakoteż z sąsiednich 
c y rk u łó w ,  niemało przykłada się do tego, ze 
piękne pacyentki po kilku m azurach zd ro ­
w ie ją ,  w zdycha jąc  potajemnie do podobnej 
w  roku  następnym kuracyi. T o n  w  Iw o n i­
czu był z początku trochę zimny i w y m u szo ­
ny} lecz gdy przez trafnie urządzone rozmaite 
zabaw'y goście więcćj zbliżyli się ku_ sobie, 
zaczyna się juz pozbyw ać  swój p ie rw o ­
tnej sztywności i tych koteryjnych o d ró ­
żnień, które  w  kąpielach jak najmniej p o ­
jawiać się pow inny. Duch popularny ką­
pieli zagranicznych pow inien nam być w z o ­
rem  w  tym  względzie. — Z K o  m a r n a  
donoszą n a m : iż dnia 23. b. m. z chm ury  od 
zachodu ciągnącej spadł w  tamtejszej okolicy 
na znaczną rozległość grad wielkości orzecha 
w ło sk ie g o ,  a trw a jąc  przez pól godziny, wiele 
szkody w  polu i ogrodach w yrząd z i ł ;  w  sa- 
m ćm  zaś miasteczku m nóstw o  szyb od strony 
zachodniej powybijał.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y JN Y . 
S o łec tw o  w o ln e  w  D zw ierzchn ie  w  po­

wiecie  W yrzyskim  położone, K aro low i L u d ­
w ik o w i  Bast i sukcessorom brata jego H en ­
ryka Augusta Bast należące, z około 9 w ło ­
k ó w  magd. roli, pospólnie z chłopskiemi g run ­
tami leżącej, dom u mieszkalnego, d w ó ch  b u ­
dynków  familijnych, stajni, obory  i d w ó c h  
innych ch le w ó w  składające się, oszacowane 
na 6463 Tal. 26 sgr. 8 fen. w ed le  taxy, mogą­
cej być przejrzanej w ra z  z w ykazem  hipote­
cznym w  Registraturze w ydz.a łu  III. ma być 

d n i a  13. G r u d n i a  r.  b. o l O t e j  g o ­
d z i n i e  z r a n a  

tu  w  miejscu zw yczajnem  posiedzeń sądow ych
sprzedane. . . .

W szyscy niewiadom i pretendenci realni 
w z y w a ją  się, ażeby się pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili najpóźniej w  terminie ozna- 
czonyro*

W  Łobżen icy , dnia 5. Maja 1841. 
K r ó l e w s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i ć j s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E ,
W łaścicielom lis tów  zastaw nych W ielkiego 

Xięstwa Poznańskiego oznajmia się niniejszem, 
źe w yp ła ta  w alu ty  za przeznaczone losem do 
um orzenia  listy zas taw ne , i prow izyi za ku ­
pony w e  w łaśc iw ym  term inie  nie odebranej, 
niemniej zamiana n iew ypow iedzianych  w  celu 
Spłacenia i w ym azan ia  listów zastawnych, 
dziać się będzie w  kassie naszej z w y łą c z e ­
niem dni św ią tnych  w  czasie od 2. do 16. 
Stycznia i od 2. do 16. L ipca, codziennie przed 
południem  od godziny 9tej do 12tej; prócz tej 
pory  zaś tylko w e  w to rek  każdego tygodnia 
po południu od godziny 4tej do 6tej i jedynie 
za poprzedniem  w yjednaniem  m andatu  w y ­
płaty.

P o zn ań ,  dnia 16. Lipca 1841.
D y r e k c y ą  G e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

O B  W iŁ S Z C Z L N iE .
Posiedzicicle d o m ó w  i en trep renerow ie  iri- 

kw aterunku  niniejszem się w z y w a ją ,  aby w  
czasie niebytności wojska podczas rew ii ,  lo­
kale na kw atery  przeznaczone, należycie w y ­
bielić kazali.

P oznań ,  dnia 2S. Lipca 1841.
 M a g i s t r a t .

Bardzo dobrego tłustego S61*il SZtV!*j" 
© i l l ’S k f C g ' O  z  E m m en th a l ,  W  calkich 
bochenkach , jako też W w iększych i m nie j­
szych ilościach dostać można tanio u

E r n e s t a  W e i c h e r ,  
____________ pod liczbą 67. w  rynku.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j ,

D nia  2. Sierpnia 1841.
Sto­ Napr. kurant
pa

prC. papie­
rami

goto-.
wizna

Obligi długu państwa . . . .  
Pr. ang, obligacje 1830, . • ,

4 104£ 103.1
4 102 —

Obligi preiniow handlu morsk. — — 784
Obligi Kurrnarchii z bież. kup. — 102
Obligi tvrncz. Nowej Marchii dt* 31 — —
Berlinskie obligacye miejskie . 4 103 j 1034
Królewieckie dilo • . — — —
Etblągskie duo . • 34 100 —
Gdańskie dito w T . • • . . 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . 3 ł — 101J
I.istyzast. VY. X. "Poznańskiego . 4 — 105 i
W schodnio - Pr. listy zastawne . 34 — 1021
Pomorskie dito • • 34 103J 1021
Kur- i Nowomarch. dito • • 34 1024 —
Szląskie dito • . 
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­ 34 102£

wej - Marchii . . . . . — —
— 211 —

Nowe dukaty ........................... — — —
F ry d ry c h sd o ry ........................... — 134 13
Inne monety złote po 5 talarów - 8 74
Discnoto • 3 4


